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Żyj według reguł bezpiecznej przestrzeni

Warto Wiedzieć

Wysokie ogrodzenie, całodobowy monitoring, kody, karty wstępu oraz stojący 
na straży bezpieczeństwa ochroniarz — taki obraz wyłania się z cieszących się 
ogromną popularnością osiedli zamkniętych, które wbrew pozorom zaczynają 
przypominać więzienia. Ciekawą alternatywą może być dla nich secure by design.

P
od taką nazwą w Wielkiej Brytanii realizowany jest program 
projektowania otwartych przestrzeni, ale ukierunkowany 
przy tym na zwiększanie poczucia bezpieczeństwa użyt-

kowników. Zamiast ogrodzeń, które stały się synonimem izolacji, 
secure by design proponuje rozwiązania oparte na wiedzy z zakre-
su planowania przestrzennego, urbanistyki i architektury, a także 
psychologii, kryminologii, socjologii i nauk technicznych. Podob-
ne praktyki są już standardem m.in. w  Holandii, USA, Kanadzie 
i  Australii. W  Polsce po raz pierwszy o  programie usłyszano za 
sprawą wrocławskiej Fundacji „Bezpieczna Przestrzeń”. Od za-
łożenia fundacji minęło ponad 10 lat, ale idea otwartych osie-
dli nadal wydaje się dla nas nowością w  dziedzinie planowania 

plac zabaw dla dzieci, ławeczki, ciekawie zaaranżowana zieleń, a na-
wet korty tenisowe — mówi Anna Gumowska, CEO w Prime Time 
PR. Dlatego w dalszym ciągu kojarzone są z pewnego rodzaju luk-
susem, na który nie każdy może sobie pozwolić — dodaje.

Osiedla podziałów
Zamknięte osiedla stają się często przyczyną narastania nega-
tywnych nastrojów społecznych. Traktowane jako miejsca pre-
stiżowe, sprawiają, że zamieszkujący je ludzie mają poczucie 
wyższości nad innymi — gorszymi i biedniejszymi, którzy znajdu-
ją się na zewnątrz.

Zdarza się, że takie osiedla przeznaczone są dla ściśle okre-
ślonej grupy nabywców. Przykładowo wyłącznie dla osób star-
szych, rodzin z osobami niepełnosprawnymi czy imigrantów. Taki 
podział może budzić pewne kontrowersje. Osoby, które z założe-
nia miały czuć się lepiej „wśród swoich”, poprzez życie za bramą 
izolują się od społeczeństwa.

Z  badań socjologicznych wynika, że mieszkańcy osiedli gro-
dzonych rzadziej nawiązują kontakty z sąsiadami, a także wyka-
zują mniejsze zaangażowanie w dbanie o wspólne dobro. Sytuacja 
taka może mieć związek z  brakiem zaufania również do innych 
mieszkańców lub chęcią pozostania anonimowym. Niestety, jeśli 
lokatorzy nie znają osób mieszkających za ścianą, nasila się u nich 
niepewność, a  bezpiecznie zaczynają czuć się jedynie we wła-
snych czterech kątach.

Secure by design — na czym polega
Okazuje się, że dla poczucia bezpieczeństwa wcale nie potrze-
bujemy wyspecjalizowanych narzędzi ochrony. Wystarczy odpo-
wiednio zaprojektowane osiedle, a także otwarcie się na drugiego 
człowieka.

Secure by design polega na zaaranżowaniu przestrzeni w  taki 
sposób, aby stała się miejscem bezpiecznym dla mieszkańców. 
Ważną rolę odgrywa pogłębianie więzi sąsiedzkich, a  także 
wzrost wzajemnego zaufania. Koncepcja ta odrzuca bariery od-
gradzające człowieka od świata zewnętrznego, a więc wszelkiego 
typu ogrodzenia, kody czy inne systemy kontroli.

Bezpieczeństwo zapewniane jest poprzez odpowiednie usytuowa-
nie bloków, parkingów, wejść do klatek schodowych czy układ po-
mieszczeń. Istotne elementy to oświetlenie, a także aranżacja i dobór 
zieleni — mówi Dominika Józefczyk, graphic designer z Prime Time 
PR. 

Dzięki takim zabiegom, osiedle staje się całkowicie przejrzyste, 
a  nad jego bezpieczeństwem nie czuwa ochroniarz, ale mieszkańcy, 
którzy nie są dla siebie bezbarwni — podsumowuje.
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przestrzennego. Dlaczego inwestorzy i nabywcy mieszkań wciąż 
definiują bezpieczeństwo poprzez takie środki, jak ogrodzenia, 
monitoring i  zakazy wstępu? Czy program secure by design ma 
szansę rozwinąć się na polskim rynku?

Antidotum na strach?
W  samym Krakowie zamknięte osiedla stanowią ok. 45,5 proc. 
wszystkich inwestycji. Co decyduje o  ich popularności? Socjo-
logowie twierdzą, że u  podstaw budowania takich osiedli leży 
poczucie lęku. Osoby wybierające te miejsca, pragną zapew-
nić bezpieczeństwo zarówno sobie, rodzinie, jak i  swojemu 
dobytkowi. 

Jednak w praktyce okazuje się, że takie podejście jest zwod-
nicze. Tak naprawdę liczba włamań na osiedlach grodzonych nie 
różni się od tych dokonywanych na osiedlach, które są całkowi-
cie otwarte. Atrakcyjność takich miejsc może nawet sprawić, że 
staną się one bardziej interesującym łupem dla potencjalnych 
złodziei.

Strach oczywiście nie jest jedynym powodem, dla którego chcemy 
mieszkać w zamkniętej przestrzeni. Decydujące może być również po-
czucie prestiżu społecznego, wyższy standard, a także obecność licz-
nych udogodnień. Wewnątrz takich osiedli bardzo często znajduje się 


